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Rok XXVIII

Poseł Trąmpczyński o min. sprawiedliwości
Przebieg wczorajszej dyskusji na komisji budżetowej

Warszawa, ii. i. (Tel. wł.) Na 
posiedzeniu komisji budżetowej rozpo
częła się dyskusja nad- budżetem min. 
ńprawiediliwości. Budżet ten referował 
pos. Z a j d I e r, przedstawiając dzia
łalność omawianego resortu.

W toku dyskusji zabrał głos pos. 
Trąmpczyński (KI. Nar.) i podkre
ślił doniosłe stanowisko, jakie powinien 
odgrywać min. sprawiedliwości, który 
powinien mieć prawo bezwzględnego 
protestu przeciwko wszelkim krokom 
rządu, niezgodnym z prawem. Czasy 
pomajowe są jędrną tragedją sprawiedli
wości i sądownictwa.

Pan Meysztowicz nie był prawni
kiem ale był człowiekiem uczciwym, 
nie przeszkodził jednak temu, że jego 
wicemin Car udzielał porad do i. zw. 
figli konstytucyjnych. Reorganizacja 
sądownictwa w r. 1928 umożliwiła min. 
Carowi wyzyskanie przepisów o wyjąt- 
kowem usuwaniu sędziów. Ograniczył 
się on narazie do usuwania osobistych 
przeciwników. Jego następca, p. Dut
kiewicz, oświadczył, że będzie szanował 
niezawisłość sędziowską, ale w trzy mie
siące potem wrócił p. Car i dla sądow
nictwa wróciły czasy niewoli. Gdy wy
płynął pomysł Brześcia, zdawało się. że 
dla tej sprawy nie znajdzie się prokura
tor. Jednakże prokurator się znalazł i 
otrzymał jako uznanie tekę ministerial
ną.

Tragedja naszego sądownictwa pie 
zaczęła się dopiero od kilku miesięcy, 
kiedy mamy reformę sądową. Już przed
tem zaprowadzono w sądownictwie, że 
tak powiem. Il-gi oddział, t. j. pewne 
strzeżenie sędziów, co do których prze
konań politycznych istnieje niepewność, 
głównie zaś co do sędziów, zajmujących 
się procesami' politycznemi i konfiska
tami prasowemi. Pewien prezes sądu 
apelacyjnego kazał jednemu sędziemu’ 
przesłać sobie osobiście wszystkie. wy
roki w sprawach prasowych i perswa
dował mu, że wyroki te niezawsze były 
słuszne.

W wojewódzkim wydziale bezpie
czeństwa prowadzi się kartotekę, w któ
rej notowjpne są polityczne przekonania 
sędteiów według denunćjacyj przywód
ców’ przeciwnego obozu. W osławionym 
procesie gdyńskim prezes sądu apela-. 
cyjnego. Szyszka, z' Torunia zarządził, 
że dwaj sędziowie z kompletu, Pomo-

Katastrofa hydroplanu pasażerskiego
Tragiczny zgon czterech lotników wojskowych

Paryż, li. 1. (Tel. wł.) Z Algieru 
donoszą, że w czasie startu uległ tam 
katastrofie samolot pasażerski, kursują
cy na linji Algier—Marsylja. Wodno- 
płatowiec wywrócił się z powodu wyso
kiej fali, przyczem na miejscu zabity 
został radiotelegrafista. Pilot i mecha
nik wyszli z wypadku bez szwanku-

rzanie, mają być usunięci, a inni sędzio
wie nawet z urzędu mają być powołani. 
Oczywiście tak złożony sąd nie zawiódł 
zaufania rządu, który koniecznie chcia! 
zniszczyć O. W. P.

W tern dowolnem zestawieniu skła
du izby sądowej tkwi złamanie art. 98 
konstytucji. Możliwość takiej samowoli 
została przemycana w r 1928 w artyku
łach o ustroju sądów powszechnych. 
Najgorszem bezprawiem była ostatnia 
czystka. Była ona zupełnie otwartem 
złamaniem art. 98 konstytucji.

Art. 78 dopuszcza wyjątek co do nie
zależności sędziów, gdy wskutek zmia-

Fotografia powyższa przedstawia epizod z akademickich zawodów narciarskich 
w St. Moritz, które 'odbyły'się* ż początkiem ■ obecnego tygodnia przy licznym 

udziale zawodników i publiczności.
—__________ ii

Samobójstwo 
wybitnego przemysłowca
Lwów, 11. 1 (Tel. wł.) We wto

rek w godzinach popołudniowych po
zbawił się życia wystrzałem z rewol
weru prezes Związku polskich prze
mysłowców naftowych i wiceprezes

Płatowiec jest lekko uszkodzony.
O identycznej katastrofie lotniczej

donoszą z Karouba. Mianowicie samo
lot wojskowy, na którego pokładzie 
znajdowały. się cztery osoby, wywrócił 
się krótko po starcie i przygniótł swoim 
ciężarem pasażerów, którzy • ponieśli 
śmierć na miejscu.

ny organizacji sądów, postanowionej u- 
stawą, konieczne jest przeniesienie, ale 
tutaj złamanie konstytucji polegało na 
tern, że zmianę zaprowadziła nie konsty
tucja, ale rozporządzenie Prezydenta, 
Choć coprawda przy dzisiejszej większo
ści ten punkt ma niewielką wagę, bo 
rozporządzenie może być każdej chwili 
zatwierdzone. Ale konstytucja mówi, że 
przeniesienie jest tylko wtedy dopu
szczalne, gdy'jest Wywołane zmianą or
ganizacji sądu a więc musi być przy
padkiem, a nie zamierzonym skutkiem

Min. Michałowski już'przed r.okiem 
się chwalił, że zrobi ęzystkę i że ta czyst-

świeżo utworzonego Związku produ
centów ropy, inż. Dunka de Sajo.

Przyczyną samobójstwa znanego 
przemysłowca były trudności natury 
materjalnej oraz walki z kartelem 
naftowym, którego zmarły był prze
ciwnikiem.

W liście do rodziny zmarły wy
jaśnił pobudki swego czynu. Samo
bójstwa dokonał przy pomocy rewol
weru, strzelając sobie w skroń, Śmierć 
nastąpiła natychmiast.

Wiadomość o wypadku wywarła, 
zwłaszcza w sferach przemysłowych, 
zrozumiałe wrażenie.

W Rumunji szaleją gwałtowne śnieżyce
O silnych opadach śnieżnych donoszą również # różnych 

okolic Niemiec

ka jest celem reorganizacji. Chociaż jest 
brak sędziów’ i mnóstwo spraw' zalega, 
minister powyrzucał setki sędziów wy
łącznie na podstawie drugiego oddziału 
rninisterjum sprawiedliwości i wydzia
łu bezpieczeństwa w oddziałach woje
wódzkich.

Z wielu przykładów mogę przytoczyć 
usunięcie sędziego Pelędzkiego w Gnie
źnie i usunięcie sędziego Jabłonku 
PierWsży za to, że anonsu w sprawie li
kwidacji nie chciał zamieścić w piśmie 
niecżytanem, drugi zaś w ministerstwie 
nie mógł się dowiedzieć, za co go usu
nięto. Naczelnik wydziału personalne
go dał tylko wyjaśnienie, że za działal
ność opozycyjną i za „wydawanie stron
niczych wyroków“. Otóż ten sędzia pra
cował tylko w stowarzyszeniach katolic
kich, a co do wyroków to mogła być tyl
ko mowa o pewnym oskarżonym o kra
dzież, który przyszedł do sali sądowej 
w mundurze „Strzelca”, licząc, że przez 
to ujdzie karze.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Zgon prof. Oswalda Balzera
Lwów. 11. 1. (PAT.) Dziś w’ go

dzinach popołudniowych zmarl wo 
Lwowie profesor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza dr, Oswald Balzer.

Ś. p. prof. Balzer urodził się w Cho- 
dorowie • w Małopolsce Wschodniej. 
W r. 1883 otrzymał stopień doktora 
praw na Uniw. Jagiellońskim, poczem 
odbył studja w Berlinie. W r. 1885 
rozpoczął wykłady historji prawa pol
skiego na uniw. Jana Kazimierza. 
W r. 1902 prof. Balzer przeprowadził 
obronę praw b. Galicji w sporze z 
Węgrami o Morskie Oko w Tatrach.

Ś. p. prof. Balzer był członkiem ho
norowym kilkudziesięciu instytucyj, 
krajowych i zagranicznych, m. in. 
Akademji Umiejętności i TowC Nauko
wych w Moskwie, Petersburgu, Pra
dze, Sofji, Zagrzebiu, Nowym Sadzie 
i Bratysławie. Był rówmież doktorem 
honorowym wszystkich uniwersyte
tów polskich i uniw. w Pradze. Po
siadał obywatelstwa honorowe kilku 
miast polskich i czeskósłowackich. 
Odznaczony był orderem Orła Białe
go i Złotym Krzyżem Zasługi. Zmarły 
był honorowym prezesem Bratniej Po
mocy studentów uniw. we Lwowie.

Wypadek
podczas saneczkowania
Berlin, 11. 1. (Tel. wł.) W miej

scowości Suhl w Turyngji podczas sa
neczkowania, czterech chłopców wpadło 
na drzewo.

Dwóch poniosło śmierć na miejscu, 
a trzeciego z ciężkiemi obrażeniami od
stawiono do szpitala.

Pożar w najszybszym pociągu na świecie
W angielskim eacpressie „latający Szkot“ spalił sic. wagon 

restauracyjny
Londyn, 11. 1. (Tel. wł.) W wago

nie restauracyjnym najszybszego pocią
gu na świecie, expressu angielskiego 
„Latający Szkot“ wybuchł dziś przed 
stacją Newcastle, prawdopodobnie z po
wodu krótkiego spięcia, pożar, który w 
krótkim czasie objął cały wagon. „La
tający Szkot“ został natychmiast zatrzy
many a pasażerowie zaczęli opuszczać

przedziały. Po pewnym czasie ogień 
jednak opanowano. Pożar zniszczył 
kuchnię, wyposażoną i w najnowocześ
niejsze elektryczne urządzenia dó goto
wania.

Na najbliższej stacji doczepiono in
ny wagon restauracyjny', poczerń dalsza 
podrój. odbyła się już bez przeszkpd

Bukareszt, ił. 1. (Tel. wł.) Za
miecie i burze śnieżne, panujące obec
nie w Rumunji, niezmiernie utrudniają 
komunikację kolejową.

8 pociągów pasażerskich zatrzymało 
się w drodze z powodu zasypania torów.

Bukareszt, 11. 1. (PAT.) Od 2 dni 
i 2 nocy w Mołdawji szaleję niezwykle, 
gwałtowna śnieżyca. ■

W miastach Odobessil Tecuciu śnieg 
osiągnął wysokość 6 m„ co unieiriożli- 
wia mieszkańcom. opuszczanie domów.

mroźów i głodu niemal: cór
dziennie zachodzą • wypadki śmierci.' - W
'Z powodu

kilku wsiach mieszkańcy musieli zorga
nizować straże celem odstraszenia zgłod
niałych wilków.

Berlin, 11. 1. (Tel. wł.) W Mona
chium spadł obfity śnieg.

Również z innych okolic kraju nad
chodzą wiadomości o opadach śnież
nych. .. r-

Warszawa, 11. 1. (Tel. wł.) — 
Dzisiejsza noc była właściwie pierwszą 
nocą mroźną. W, ciągu wczorajszego 
dnia mróz w Warszawie dochodził do 
7 stopni. .Siła natężenia- jego j dziś1 
rado -nie -.zelżała. (w).



Sfràna 2 — Kurjér Poznański, czwartek, 12 stycznia 1933 — Turner li

Połażenie oficerów marynarki hanäiowej
(04 własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“),

Gdynia, ii stycznia.
Dziwne u nas obowiązują pojęcia, 

konduktora wagonów sypialnych i po
mocnika maszynisty kolejowego uważa 
£ię za pracowników umysłowych, nato
miast. nie są włączeni do tej kategorji — 
oficerowie marynarki handlowej. Nie- 
dość tego, traktuje ich się w wielu wy
padkach gorzej, aniżeli pracowników fi- 
zycsnych.

. Niekażdiy w to uwierzy, szczególnie 
Cl, którzy w czasie letniego pobytu nad 
naszym Bałtykiem, widzieli rosłe posta
cie, wesołe twarze i piękne mundury 
oficerów polskiej marynarki handlowej. 
Każdy gotów przypuścić, że oni właśnie 
są oczkiem w głowie, oni, pionierzy go
spodarczej ekspansji Polski na morzu i 
ustawiczni reprezentanci naszego kraju 
w przeróżnych cudzoziemskich portach. 
Pozory mylą, a w danym wypadku już 
najzupełniej.

Oficerowie polskiej marynarki han
dlowej uważają się za upośledzonych, 1 
ten, kto spojrzy głębiej w ich sprawy, 
przekona się, że wyrządza się im — zre
sztą może bezwiednie — dużo krzywdy.

Większość oficerów polskiej floty 
handlowej, to wychowankowie szkoły 
morskiej. Wymaga się od nich matury, 
zdolności, sił fizycznych i długiej prak
tyki- _ Znajomość obcych języków" jest 
obowiązkowa. Według normalnej, świa
towej miary poziom polskich oficerów 
marynarki handlowej jest znacznie 
wyższy, aniżeli w innych krajach, gdzie 
dostępu do tego zawodu nie warunkuje 
matura i ścisła selekcja.

Prawa i obowiązki oficerów" polskiej 
marynarki handlowej oparte są na nie
mieckiej ustawie o służbie marynarza 
(Seemannsordnung) z rpku 1902. W cią
gu ostatnich trzydziestu lal ustawa ta zo
stała w Niemczech kilkakrotnie znowe
lizowana i dała niemieckim oficerom 
prawa pracowników umysłowych. Ina
czej u nas. Zastosowano niewolniczo 
obcy wzór i z pewnych względów, o któ
rych wspomnimy niżej, nie przeprowa
dza się reformy.

Oficerowie nasi urządzili już raz de
monstrację, mianowicie gremjalnie 
przyjęli wypowiedzenia służby, dane 
im w celach przeprowadzenia redukcvj 
pensyj w Jecie roku ubiegłego. Demon
strację tę nazwano wówczas — zresztą 
niesłusznie' — strajkiem. Ostatecznie 
związek armatorów zawarł z nimi no
wą umowę, którą i listopada ub. r. wy
mówił na dzień t lutego r. b. Za parę 
tygodni może dość w polskiej marynar
ce handlowej do silnego konfliktu, po
nieważ oficerowie mają po swojej stro
nie marynarzy i zorganizowani są w 
eprężystym związku. Konflikt jest tern 
prawdopodobniejszy, że pracodawcy 
myślą o redukcjach poborów, natomiast 
oficerowie chcą się domagać przyznania 
im praw pracowników umysłovvych.

Ostatmem posunięciem Związku 
Oficerów Marynarki Handlowej, liczące
go 15Ó członków, w tern około 100 za
trudnionych, jest wystosowanie obszer
nego memorjału do ministerstwa pracy. 
Zwiążek uzasadnia krok swój tem, że 
departament morski, główny admini
strator polskiej floty handlowej, będącej

z małemi tylko wyjątkami w rękach 
państwa, przestał reagować na postula
ty oficerów marynarki handlowej.

Memorjał do ministerstwa pracy zro
bił w Warszawie trochę ruchu. Ż me
morjału dowiedziano się np., że gdy np. 
marynarze, za pracę ponad 8 godzin pod
czas postoju w portach i na morzu w 
czasie niedziel i świąt otrzymują dodat
kowe wynagrodzenie, to oficerowie na
wet za dodatkową pracę nocna nic nie 
dostają, a w dniu wyjścia z portu, lub 
przybycia statku do portu czas nieprze
rwanej prący oficera dosięga 24 godzin. 
W związku ze sprawą niedostatecznych 
urlopów (po rocznej służbie u jednego 
armątóra — 2 tygodnie, maksimum 3 
tygodnie) memorjał zwraca uwągę, „że 
warunki mieszkalne i higieniczne na 
okrętach ęą bardzo trudne“ i „że wyży
wienie na okręcie często nié jest nale
żyte“ (nieśwjeży prowiant). Wymówie
nie pracy dla oficerów marynarki han
dlowej jest bardzo rygorystyczne: po 
półrocznej prący — 14-dniowe, a przèdi 
upływem sześciu miesięcy — 48-godiziń- 
ne. Podobnie krzywdzące są dla nich 
postanowienia o bezrobociu, einerytu-

Nowe sukcesy studentów polskich
na terenie międzynarodowym

%<1a*d rady administracyjnej C. I. E. w Si. Moritz — Rosnące 
tęplywy Związku Narodowego Eolskiej Młodzieży Akadem.

akademickiej sportów zimowych w Bar- 
donecchia oraz komitetowi organizacyj
nemu olimpjady akademickiej sportów 
letnich w Turynie.

Prezydent Szwajcarji, Schuithess, 
przysłał obradującym serdeczne życze
nia. Podobnie nadesłali życzenia szwaj
carski minister spraw zagranicznych 
Motta, oraz ministrowie spraw zagra
nicznych Francji i Wielkiej Brytanji.

Prezesowi C. I. E. p. Pożaryskiemu 
wyrażono podziękowanie za reorganiza
cję i usprawnienie Konfederacji, oraz 
zlecono mu referat w sprawie studentów 
sowieckich i niemieckich.

Następne zjazdy odbędą się w na
stępujących terminach.: w kwietniu, r.b.: 
zjazd zarządu G. I. E. w Londynie, a wę 
wrześniu r. b. kongres C. I. E. w We
necji.

Z okazji zjazdu odbyły się w St. Mo- 
r:tz międzynarodowe zawody narciar
skie przy udziale 250 akademików.

S t. M o r i t z (Szwąjcarja), ii. 1. 
(Teł. wł.) Biuro prezydialne C. I. E. 
(Międzynarodowej Konfederacji Studen
tów) komunikuje:

Obradowała tu rada administracyjna 
G. I. E. Obecni byli przedstawiciele 
20-stu akademickich Związków Narodo
wych. Przewodniczył prezes Konfedera
cji, p. Jan Pożaryski (przedstawiciel 
Związku Narodowego Polskiej Młodzie
ży, Akademickiej — przyp. red.).

Bada uchwaliła jednomyślnie nowy 
statut i ukonstytuowała swe organy. 
Polska otrzymała nowe miejsce w za
rządzie C. I. E. Związek Narodowy Pol
skiej Młodzieży Akademickiej prowadzi 
Biuro Samopomocowe C. I. E. w War
szawie. Przedstawiciel Związku wcho
dzi w skład Komitetu Podróży, nadto 
przedstawiciel Związku przewodniczy 
komitetowi organizacyjnemu olimpjady

Jeszcze nie dziś!.,.
...Ale już napewno jutro!...

Zachwyci wzruszy, oczaruje wszystkich:

Wjelka premiera iótro w piątek
w Kinie „Słońce“

r 838

rach i wynagrodzeniu w czasie przerwy 
w pracy, spowodowanej chorobą, wy
padkiem itp.

W zakończeniu znajdujemy ustęp, 
który nietylko w warszawskich mini
sterstwach dął do myślenia, lecz rów
nież w nas budzi dużo refleksyj. Ustęp 
ten brzmi dosłownie:

„Oficerowie polskiej marynarki 
handlowej, zdając sobie jasno spra
wę ze swojej roli w budowie floty oj
czystej, ciężkiej sytuacji w dziedzi
nie handlu morskiego, spowodowa
nej ogólno-światowypn kryzysem, i 
konieczności ofiar ze swojej strony 
w celu utrzymania zdolności konku
rencyjnej naszych przedsiębiorstw 
żeglugowych — doszli do przekona
nia, że anomałje wyżej opisane godzą 
w interesy floty ojczystej i poczynań 
Polski na morzu.“
O tem, że oficerowie polskiej mary

narki handlowej są dobrymi patriotami, 
wiemy wszyscy i właśnie dlatego inte
resuje nas ich ostatni apel, który wska
zuje, że stosunki w marynarce polskiej 
wymagają kontroli i reformy Nie moż
na od jednych wymagać nadludzkich 
ofiar i żądąć od nich, żeby w milczeniu 
cierpieli całe lata, a znowu drugim po
zwalać ną korzystanie ze wszystkich 
przywilejów i korzyści. FOB.

Nieudała manifestacja
na rzecz przyłączenia Gdańska do Niemiec

Berlin, ii. i. (PAT.) Przygotowy
wane na dziś w Berlinie manifestacje 
na rzecz przyłączenia Gdańska do Nie
miec nie powiodły się. Samolot gdań
skiego akademickiego związku lotnicze
go pod nazwą „Gdańsk pozostanie nie
mieckim“, który wystartował dziś rano 
do lotu propagandowego przez 40 miast 
niemieckich, zabłądził we mgłę i wcale

Napad na biuro komunistów
E s s e n, 11. 1. (PAT.) Oddział sztur- 

mowy hitlerowców napadł w Dussel- 
dorfie na biuro komunistów. Hitlerow
cy dali około 30 strzałów w. okna biura 
i zranili jednego komunistę ciężko, a 
dwóch lżej.

W Akwizgranie w czasie starcia bil 
lerowców z komunistami 2 osoby zostą 
ły ciężko zranione.

Ze stosunków gostyńskich
. Z Gostynia piszą nam, co następuje:
Ciekawe widowisko mieli uczestnicy 

pewnego przedstawienia w Gostyniu w 
dniu 6 bm. Po przedstawieniu, gdy pu
bliczność opuszczała salę, do wybitnego 
„sanatora“ i „Strzelca“, nauczyciela 
Ignacego Walczaka, przystąpił pod-
chmielony filar tego samego „sanacyj
nego“ grona Stanisław Kochowicz i obaj 
poczęli w ordynarny sposób miotać na 
siebie wyzwiska. Sprawa poszła o to, 
ze Walczak miał spowodować usunięcie 
Kochowicza ze „Strzelca“. Byłoby doszło 
do bójki, gdyby jeden z obywateli nie 
wykroczył pomiędzy zwaśnionych przy
jaciół.

Dnia poprzedniego tenże sam Kocho
wicz w pewnymi publicznym lokalu ob
rzucał wyzwiskami urzędnika starostwa, 
powiatowego komendanta „Strzelca“ 
Hoffmanna, zarzucając mu różne spra
wy. Hoffmann naraził się Kochowiczo- 
wi przez to, że nie popierał jego starań 
o monopol solny, z którego miejscowe 
koło „Strzelca“ czerpie nieiada zysk. 
Monopol dostał kto inny.

Należy zaznaczyć, że w ostatnim cza
sie wybrano Kochowicza do rady po
wiatowej B. B,

Przy tej sposobności nadmieniamy, 
że w dniu 6 bm. urządził zabawę miej
scowy niemiecki „Bauernbund“ i uzy
skał przedłużenie godziny policyjnej do 
rana. Organizacje polskie natomiast 
muszą często kończyć swe zabawy o go
dzinie 12, ponieważ pozwolenia na prze
dłużenie zabawy nie otrzymują.

Przepowiednio pogody na czwar
tek: Wielkopolska i Śląsk: Prze
ważnie pochmurno z niewielkiemu 
przejaśnieniami, umiarkowany mróz, 
słabe wiatry południowo - wschodnie, 
przechodzące w -miejscowe lub ciążę.

W pozostałych dziełnieaGh- prze
ważnie pochmurno z opadami śnież- 
nemi, zwłaszcza na wschodzie kraju i 
w górach. Nocą dość silny, we dnie 
umiarkowany mróz. Umiarkowane 
wiatry wschodnie.

nie przybył na lotnisko berlińskie Tem- 
pelhof, gdzie zebrali się liczni przedsta
wiciele władz oraz związków i stowa
rzyszeń ze 120 sztandarami

Po odwołaniu manifestacji nadeszła 
wiadomość, że samolot z powodu niepo
gody zawrócił do Słupska i tam wylądo
wał Termin podjęcia dalszeap lotu nie 
został na razie wyznaczony.

STEFAN BALICKI

HALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

6i)
Zaszedł znowu do chaty i patrzył 

zdumiony w pustkę. Jak właściwie 
przetrzymał tu ten długi czas. W tej 
czarnej budzie. Poco znosił zimno i 
głód, sterczał wysoko na tej górze 
jak ptak. Jakże tu wytrzymał? Poco 
robił ten stół, ławę i tak żmudnie wy- 
lepiał piec.

Wyjrzał przez ókno. Uschłe drze
wa szczerzyły bezjistne nagie konary, 
sterczały tu niepotrzebnie mary żga- 
słego życia. Słońce jpż zapadało i 
groźny mrók wspinał / się stokiem ku 
chacie. '/

— Maryśka!../ — huknął znowu z 
pełnej piersi. Znowu echo potoczyło 
się górami i zginęło w sinej oddali.

Późnym już wieczorem usłyszał ci
che kroki na polanie. Odetchnął z ul
gę. Tak, to była Maryśka. Gdzież to 
głupie stworzenie przebywało?

Maryśka przeszła wolnym zręcz- 
ńym krokiem i pówiedziała poprośtu:

— Byłam u Gajkosia. Zgodził 
mnie.

— A, to dobrze! — wykrzyknął 
Grzywiec — przecież nie będę cię tu

do końca świata trzymał. Możesz na
wet zaraz się zabiefać.

-—To i zabiorę się. Czy mogę 
wziąć spódnicę? Tę czerwona? i 
chustkę, coście mi ją kupili?

— Bierz. Nic mnie to nie obchodzi.
Maryśka jednak nie poruszała się, 

patrzęc prosto w twarz Grzywca sza- 
retni oczyma.

— A to mi dejcie. Przecie tam jest 
ta wasza...

Grzywiec sponśowiał. Odrzekł nie
mal pokornie.

—f Nie, niema nikogo. Poszła już 
sobie. Zdaje się, że już nie wróci — 
dodał skwapliwie. Oczywiście nic to 
Maryśkę nie obchodzi. Przyszła tylko 
po tę spódnicę i chustkę.

Zapakowała wszystko w jeden to
bół i skierowała się do drzwi.

— A może ci jeszcze zapłacić? *— 
spytał szyderczo Grzywiec.

— Zapłacić? Poco mówicie, kiedy 
i tak nic nie dacie.

— Pewnie myślisz, że ci się coś na
leży?

— Mnie się nic nie należy. Ja wiem.
Przerwała wiązanie tobołka i uto

nęła spojrzeniem w dalekich grzbie
tach gór. Potrząsnęła zwojna głową 
i powtórzyła — mnie się nic nie na
leży.

— To twoje prawo upomąieć efę. 
Możesz żądać. Któ wie, może dani, 
jak poprosisz.

— O nic was przecie nie proszę.

— To nie.
Uwzięli się dziś wszyscy na niego. 

Ale niech i tak będzie. Zamilkł zu
pełnie i patrzył mętnym wzrokiem na 
jej sprawne przygotowania. Wreszcie 
skończyła. Pójdzie sobie. Najwyższy 
chyba czas.

Stanęła mała i drobna na progu w 
niezgrabnym długim kaftanie. Ledwie 
widoczna twarz jaśniała białem la- 
godnem światłem. Cóż mieji sobie 
jeszcze powiedzieć. Zima minęła i Ma
ryśka wraca paść gęsi. To jasne. \

— Macie barszcz ugotowany od ra
na na kolację. {

— Aha — barszcz. i
—• Ostańcie z Bogiem.
— Idź z Bogiem — odpowiedział 

i doznał nagle dziwnego wrażenia, że 
słabnie i za chwilę upadnie. Nie upadł 
jednak, tylko wyszedł za nią. Chciał 
zawołać, żeby wróciła, bo sam nie po
radzi w polu. Lecz wszystkie sprawy 
stały się dalekie i obce, jak wspomnie
nie rzeczy minionych.

Przeszedł ciężki dzień następny pe
łen niepokoju i smutku, gniotącego 
jak głaz na piersi. Zawsze był prze
cie sam. Poradzi sobie i teraz. Czy 
to mało roboty cżekało na niego? Za
czynał niejedno i porzucał zaraz, ze 
zdziwiepięjń og&dąjąc swe nędzne go 
spodarstwo. Późnym wjeeforeni śle 
dział w chacie nie zapalając światła 
Zapomniał zapędzić na noc owce dc 
szałasu. Zbite w gromadę przed frutą

beczały żałośnie, napełniając las gra
niem płaczliwem. Potem układły się 
jedna przy drugiej, Noc zapadła.

Trzeciego dhia wyruszył Grzywiec 
w dolinę, zaparłszy drzwi kamieniem. 
Udał się do Gajkosia. Tak i tak Tu
taj u niego służyło takie rude dziew- 
czymsko. Głupia, ale robotna. A te
raz na wiosnę ma więcej pracy, niż 
w zimie. Czyby mu jej nie odstąpił.

Jakżeżto odstąpić zgodzoną iuż 
dziewczynę? Któż będzie gęsi pasał. 
Było tego sześćdziesiąt sztuk. Nie 
żarty. Co to, to nie. Czy ją prosił, by 
tu przychodziła z powrotem? Za wiel
kie będzie miał koszta. Tak koszta 
Grzywiec może dać jakie dziesięć zło
tych za stratę. Nie — za dziesięć zło
tych nie warto najgorszego psa poży
czać, a cóż dopiero dziewczynę zgo
dzoną aż do jesieni:

Wl takim razie Grzywiec może dać 
pięćdziesiąt. Gajkoś nie uwierzył To 
znowu oczywiste kpiny. Pięćdziesiąt 
złotych? Czy Grzywiec widział kiedy 
na oczy takie pieniądze?

Za całą odpowiedź Grzywiec poło
żył przed nim pieniądze. Ale dziew
czyna musi wracać tego samego dnia, 
bo robota czeka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

„ 'Y nr 14 , kurjera Peżńańskieger z 
10. b m. przy odcinku powisściowyn 
omyłkowo zamieszczono nr. 59 gamins nr. 58»



Poseł Trppczyński o min. sprawiedliwości
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Następnie pos Trąmpczyński omówi? 
obszernie sprawę redaktora Gazety 
Bydgoskiej" Małychy w Bydgoszczy, 
który w artykule p. t. „Zdziczenie mo
ralne" użył stów, że kaźń brzeska jest 
systemem i chciat przeprowadzić dowód 
prawdy za pomocą więźniów brzeskich 
jako świadków, ale tego dowodu nie do
puszczono.

Pós. Polakiewicz:: — Wiele on 
dostał za to?....

Pos. Trąmpczyński przypomi
na. że w r 1931 sędzia Tomaszewski 

, chcia! dowód ten dopuścić. Prokurator 
* temu się sprzeciwił. Rozprawa została 

odroczona dla przesłuchania świadków. 
Wówczas zaczęto robotę podziemną 
przeciwko postanowieniu sędziego To
maszewskiego. a prokurator apelował do 
sądu okręgowego, aby Tomaszewskiego
wykluczyć jako stronniczego.

Przewodn. B y r k a : — Pan marsza
łek. nazywając to robota podziemną, u- 
żywa tonu niewłaściwego.

Pos. Trąmpczyóski: — Min. 
Składkowski wpadł na pomysł, aby 
sprawę przenieść do innego sądu pod po
borem. że grożą rozruchy i od policji 
bydgoskiej dostał odpowiedni atest. 
Mówca cytuje obszernie wniosek adwo-

Dalsza dyskusja — Społeczeństwo o niezależności 
sądownictwa

Warszawa. 12. 1. (Tel. wł.) W 
dalszym ciągu dyskusji w komisji bud
żetowej prżemawiał poseł Kryszak 
(ludowiec), który wyrażał ubolewanie, 
ze wiara i zaufanie w niezależność są
downictwa zostały w społeczeństwie za
chwiane. Ponieważ istnieje okólnik, za
braniający sędziom przynależenia do 
partej politycznych, obóz pomajówy u- 
rządzi! się sprytnie, stworzył bowiem 
partję. którą nazwał bezpartyjną. Mimo 
okólnika, wpływy i presja na sędziów 
istnieją nadal.

Nagroda za sprawę brzeską
Pos. Niedziałkowski podkre

ślił. że dekret o nieusuwalności sędziów 
jest tylko instytucją do spekulowania na 
słabości duszy ludzkiej. Widać ogrom
ny brak taktu i przyzwoitości w nada
waniu awansów i odznaczeń sędziom 
zasłużonym w procesach politycznych 
Order „Polonia Restituía“ zdobi piersi 
sędziego Demanta a odznaczenie to mu
sie się traktować jako nagrodę honoro
wa za sprawę brzeską. Z kompletu sę
dziowskiego. sadzącego sprawę brzeską, 
jeden tylko sędzia Leszczyński nie zo
stał dotąd wyróżniony awansem. Prze- 

Oświadczenie min.
W zakończeniu dyskusji obszernie 

przemawia! min. Michałowski, 
który mówił o sądach doraźnych i zło
żył następujące oświadczenie:

„Uważam za wskazane przedstawić 
jeszcze zakończenia spraw, podlegają
cych sądom doraźnym. Każdy wyrok 
sądu doraźnego zostaje mi zakomuniko
wany telefonicznie wraz z opinją sądu 
doraźnego. W razie wyroku śmierci wy
rok ten przedkładam z moją osobistą 
cpinją p. Prezydentowi. Oświadczam, 
że we wszystkich wypadkach, w których 
sądy wyraziły opinję nieprzychylną co 
do ewentualnego złagodzenia kary 
śmierci, nie wystąpiłem ani razu do p. 
Prezydenta z wnioskiem o złagodzenie 
kary śmierci. Biorę na siebie całą od
powiedzialność za to. co robię, i uwa
żam. że robię to według mego rozumie
nia ku pożytkowi Rzplitej. której służę. 
Nigdy nie mam zamiaru niczem się za
słaniać. Nawet w takich wypadkach,

Z TEATRU
Z Teatru Polskiego

Dtiś znakomita komedja Stefana 
Kiedrzyńskiego p. t. „Życie jest skom
plikowane“. Groteska żywiołowy hu
mor i nić sentymentu więżą, się w tej 
komedji w doskonałą całość.

Z Teatru Ncwego
„Szafir", premjera komedji Lakato- 

sa .odbędzie się w dniu dzisiejszym, t. 
zn wt czwartek, dnia 12 bm. W rolach 
głównych pp. Wasilewska i Tatarkie
wicz

„Królewna Lala“, bajka dla dzieci, 
pełna przygód, humoru, tańca i śpiewu, 
odegrana zostanie w niedzielę, 15 bm., o 
godz- 3 popoł.

Z Teatru Wielkiego
Dziś stylową operetka R. Stóltra 

„Za dawnych dobrych czasów“ z Wł 
Bratkiewiczem na czele W piątek 
melodyjna operetka J. Gilberta „Bo-

kata Ossowskiego, domagający się do
wodu prawdy na to, że więźniowie byli 
bici, — że komendant Kostek - Biernac
ki oświadczył, iż ma taki rozkaz, — że 
oficerowie mówili o rozkazie o biciu.

Pos. Burda: — To wszystko rok 
temu było omówione.

Pos. Trąmpczyóski: — Ale to 
do waszego sumienia nie dotarło. W 
końcu sąd toruński skazał red. Małychę 
na 2 miesiące więzienia z paragrafów 
najniewinniejszych, ale świadków nie 
przesłuchał. Ojciec tego wyroku, pre
zes sądu Chodecki otrzymał w nagrodę 
kilkomiesięczne zastępstwo pisarza hi
potecznego i jest wyznaczony na sędzie
go apelacyjnego do Warszawy. Tam 
przypuszczano, że będzie potrzebny do 
drugiego aktu procesu brzeskiego, i tak 
się rzeczywiście stało. Został referen
tem do tej sprawy, a rzeczą oskarżo
nych będzie wyciągnąć z tego konsek
wencje.

Pos. Z a j d 5 e r z B. B.; — Jak pan 
jako adwokat może omawiać teraz te 
rzeczy?

Pos. Trąmpczyóski: — Sędzia 
powinien być białą, niezapisaną kartą, 
a p. Chodecki nią już nie jest.

chodząc do zagadnienia sądów doraź
nych. ze stanowiska ludzkiego trzeba 
się zastanowić, jak cenimy wartość ży
cia ludzkiego, jeżeli tak łatwo pddaje- 
ntiy życie tow ręce kata. Zwraca uwa
gę mała ilość ułaskawień.

Cicho, albo do kozy„
W toku dalszej dyskusji poseł Ry

mań podkreślił, że w dwa lata po wy
borach do Sejmu skargi o unieważnie
nie mandatów nie są jeszcze załatwione 
i, mimo opieki ministra spraw we
wnętrznych- nietylko nie wykryto 
sprawców napadu na lokal Stronnictwa 
Narodowego, ale nawet umorzono śledz
two. Następnie mówca poruszy! spra
wę licznych konfiskat i opowiadał o nie- 
wlaściwem traktowaniu przez sądy róż
nych spraw. Np. prokurator w Wado
wicach nie skorzystał z doniesienia, że 
akademika Jełopkowicza „strzelec“ Ne- 
cek przebił nożem, natomiast dwa mie
siące trzymano tam w więzieniu redak
tora Zajączka pod różnemi pozorami. 
A po przemówieniu na opłatku upom-ł 
r.iano go. że. jeżeli nie będzie cicho sie
dział, to znowu pójdzie do kozy.

Michałowskiego
kiedy sąd wedłjig mego przekonania po
stąpił zbyt łaskawie, przedstawiając 
sprawę o ułaskawienie -- a było takich 
wpadków kilka — wbrew opinji sądu o 
złagodzenie wyroku — ja stawiałem 
wniosek p. Prezydentowi o zniełagódze- 
nie kary śmierci.“

Omawiając sprawę konfiskat, którą 
utrudnia brak jednolitych przepisów 
prasowych, minister zapowiada wniesie
nie w najbliższych tygodniach projektu 
no,.-ej ustawy prasowej. (w)

Rozplakatowanie wyroku 
sądu doraźnego

Po wykonaniu wyroku śmierci na 
zasądzonym przez sąd doraźny bandycie 
Bartoszewskim, na słupach ogłoszenio
wych rozlepiono zawiadomienie o wy
konaniu wyroku, (kl)

rina“. W sobotę „Fauśt“ K. Gounoda 
z Zofją, Fedycżkówską w roli Małgo
rzaty oraz świetnym tenorem p. Kaz. 
Czarneckim.

Z Komedji Muzycznej
„Jimm i Jil!“, która po wczorajszej 

entuzjastycznie przyjętej premjerze sta
ła się ośrodkiem zainteresowania całego 
Poznania — czaruje swą prostotą bez
troską wesołością i oryginalną formą, a 
walory te uwypukla świetna obsada w 
osobach takich ulubieńców publiczno
ści jak pp. Fontanówna. Nochowicz, Fo- 
lański, Iwański, Kaden, Pluciński, Racz
kowski i inni.

Z Teatru Narodowego
,W niedzielę. 15 bm., dwa przedsta

wienia. O godz. 15 po raz ostatni 
świełpa sztuka historyczna H. Sien
kiewicza p. t. ..Krzyżacy", a o godzinie 
17,30 świetna krotochwila B. Katerwy 
p. t „Urwis”.

Wielki sukces wystawy medali polskich 
w Pradze

własnego korespondenta „Kuriera Poznańskie«»”!(Od
Praga, w styczniu.

Jak już donosiliśmy, 6 stycznia rb. w 
Panteonie Muzeum Narodowego w Pra
dze Czeskiej otwarta została pierwsza 
wystawa medali i plakiet polskich, zor
ganizowana przez komitet Poznańskie
go Tow. Numizmatycznego z incjatywy 
jego prezesa ks. prałata Edmunda Maj
kowskiego.

W uroczystości otwarcia wystawy 
wzięli udział liczni przedstawiciele cze
chosłowackiego życia kulturalnego, 
przewodniczący sejmu dr. Stanek, po
seł polski w Pradze dr. Grzybowski, szef 
sekcji dr. Zdenek Wirth, z ramienia 
Tow. Polsko - Czechosłowackiego poseł 
W. Benesz, szereg przedstawicieli prasy, 
historyków sztuki oraz delegacja polska 
w osobach ks. prałata Majkowskiego i 
prof. Jana Wysockiego z Poznania.

Z przemówień, wygłoszonych na u- 
roczystości otwarcia na baczniejszą u- 
wagę zasługuje mowa prezesa Tow. Mu
zeum Narodowego dr. Jarosława Preis- 
sa. dyrektora Zivnosteske Banky i po
ważnego czynnika finansowego w Cze
chosłowacji.

Wystawa przedstawia się imponują
co. W Panteonie Muzeum Narodowego, 
gdzie w swoim czasie wystawiono 
szczątki wielkiego syna Polski Henryka 
Sienkiewicza, rozmieszczono liczne ga
bloty, zawierające około 300 medali i 
plakiet współczesnych artystów pol
skich. Blisko połowa tych prac jest 
dziełem znakomitego medaljera nasze
go prof Jana Wysockiego z Poznania, 
którego twórczość znalazła silny od
dźwięk w całej prasie czechosłowackiej. 
Z innych artystów poznańskich w wy
stawie biorą udział- nestor plastyków 
wielkopolskich dyr Władysław Marcin
kowski. p. Kazimiera Pajzderska. Ed
ward Haupt. Wawrzyniec Kaim oraz 
uczniowie prof. Wysockiego z Państw. 
Szkoły Sztuk Zdobniczych w Poznaniu.

Wystawa medali polskich w Pra
dze szczerze zainteresowała społe-

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś! DzWt Dziś!

Dali w czwartek nieodwołalnie 
poraź ostatni

Najweselszy i najpiękn ejszy film sezonu

KOMENDA SERC
Pomimo nadzwycza nego powodzenia 
prześliczny ten film wyświetlany bę
dzie dziś nieodwołalnie poraź ostami!
Wszyscy: starzy i młodzi spieszą 

dziś do „'»łoóc»“!
r ; 38

0 rzekome zajście 
prok. Sądu Najwyższego
Przed kilkoma dniami ukazała się 

vv prasie stołecznej wiadomość, przeję
ta równióż przez nas. o tem, jakoby 
prokurator Sądu Najwyższego w War
szawie, p. Artur Miller, był miał zaj
ście w kawiarni „Gaplton“ z jakimś 
zredukowanym sędzią i został przez 
niego kilkakrotnie uderzony.

Okazuje się, że wiadomeść ta pole
gała na fałszywej informacji i przez 
prasę stołeczną została już sprosto
wana.

Zastrzelenie 
groźnego bandyty

Z Wielunia donoszą, że we wsi 
Gęszew zastrzelony został w cza
sie obławy groźny bandyta Michał 
Wil£, poszukiwany oddawńa przez 
władze za napady rabunkowe.

Przesunięcia wojewodów
W a r s z a w a, 12. 1. (Tel. wł.) Obie

gają pogłoski, że w miejsce wojewody 
Beczko wieża, który ma być powołany 
na posła polskiego w Rydze, stanowisko 
wojewody wileńskiego obejmie dotych- 
ężasówy wójewoda białostocki. Kościał- 
koWski a jego miejsce zająłby dotych
czasowy wicewojewoda lubelski, Śli
wiński. (w)

BACZ BY TWOTM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM^

czeńśtwo czeskie. Szereg dzienników, 
jak „Lidove Noviny”. „Cegkie Slovo , 
„Naród ni Listy”, „Prager Presse i in
ne poświęciły wystawie obszerne spra
wozdania i recenzje, a słynny histo
ryk sztuki dr V. Stech przyrównuje 
polską sztukę medaljepską do najpięk
niejsze jsztuki reljefowej, podczas gdy 
medałjerstwo czeskie więcej opiera 
Się na rysunku. ,

Wystawa praska jest pięknym 
sukcesem Poznańskiego Towarzystwa 
Numizmatycznego, którego zarząu 
przeprowadził całkowitą organizację 
wystawy oraz druk przepięknego ka
talogu. .

Niemniej skuteczną propagandą 
kultury polskiej będzie odczyt, jdki 
wygłosi w tych dniach prezes Towa
rzystwa ks. prałat Edm. Majkowski 
o medalierstwie połskiem w sali Pra
skiego Koła Obywatelskiego. R-r

SPORT
Narciarstwo

Birger Rund, zwycięzca ostatniej Olim
piady w Lakę Placid, skoczył na zawo
dach w St. Georcenstadt w Górach Ol
brzymich 71. 73 i 74 mtr. poprawiając re
kord skoczni tamtejszej Niemca Reck- 
nage’a o jeden metr. -Brat Norwega. Sig- 
raifnd Ruud, zajął drugie miejsce ska- 
czac 70 i 73 mtr. Birger Ruud noża kon
kursem uzyskał 78 metrów, dotknął jed
nak przy lądowaniu lekko ręka ziemię, 
wskutek'czego skoku tego nie uznano. 

Pieśdarstwo
Zawody e’lminaey’ne nrzed zftwodarni 

Poznań — Warszawa odbędą sje w nie- 
dzie’e o godzinie 18 w sali ośrodka przy 
ul. Marcelińskiej Bo eliminacyi stają 
następujące pary: Romański i Olszański 
w wadze muszej Misiornv i Polus w ko
guciej. Kabur i Rogalski w piórkowej, 
Sioiński i Woięwoda w lekkiej. Misinre- 
wicz i Mamhrzak w półśrednlej. Maj: 
chrzvcki i Rogowski w średpiej. Ziehmki 
(Gonił i Tomaszewski oraz Hoffman (HCPf 
i Fiszer (Sokół) w półciężkiej.

__________

recenzje kinowe
Kino ..Wilsona" wyświetla film pod żyt. 

„Tragedia amerykańska“, nakręcony we
dług zn°nej powieści Dreisera. Stern- 
berg. kręcąc „Tragedie amerykańską", 
zamierzał stworzyć wielki film, co nie
zupełnie mu się udało, choć w niektórych 
scenach znać jego lwi pazur i dlatego 
„Tragedię amerykańską” trudnoby na
zwać fi'mem przeciętnym. Z drueiei jed
nak strony widzowi rzuca się w oczy roz
piętość między zamiarami reżyserii a wy
nikami pracy. Mimo to „Traoedję ame
rykańska" uważamy za film aodnv vwa"i 
Na czoło filmu wysuwają się ładna Silvia 
Sidney i Thilipps Holmes. (Sz)

KALENDARZYK
Czwartek, 12 stycznia 1933.

Słońce: wschód 759: — zachód 16,03; —■ 
długość dnia 8 rodź. 4 min.

Księżyc: wschód 18,29; — zachód 8,47; — 
po pełni.

Kai. rźk.: Arkadiusz: jutro Weronika.
Kał. slow.: Czesław; jutro Bogumił.

Zebrania
Dziś o 19 Zw. Podoficerów Baz; oddz. 

Pocn — walne zebr w rzeźni miej- 
skiei na Grochowych łękach:

o 19 Tow. b Wychodźców jx>d . Bia
łym Ortem" — wn'n’ zebr, u p. Figla, 
ńa Wierzbięcicach 27:

o 19 Tow Sport. Wędkarzy ..Warta" 
walne zebranie u p. Tomczyka, ulica 
Wmnieckn 13;

o 19 30 Żeńskie Tow. „Przemyśl“ — 
walne zebr w Domu Król Jadwigi;

o 19.30 Sodalicia Panien Urzędniczek 
w „Mariahuni“ ul Szewska 18:

o 19 30 Koło Ahsolw IV szkoły wydż. 
(Św. łazarz) w au'i:

o 20 Stów. Porządku Publ. <Ś"ód- 
mieście) — wa’ne zebr, u p. Czeka
ły ul Podgórna 5:

o 20 Tow. Przemysł. ..Dźwicnic“ fSw. 
łazarz) wa'n’ zebr w rest. ulica 
Marsz. Focha 62;

o 20 Grono Przyinciół Sceny Po’bkiej 
u p Świtalskiego. ul. Todgórno 13;

Jutro o 17 Sodahcja Pań Wiejskich (sek- 
cia euchar.)— w kapl sodal. Ojców 
Jezuitów;

o 20 „Akord" Tow Śpiewacze fJeżyce) 
wa'ne zebranie u p. Tomikowskiego, 
ul. Szamarzewskiego 18;

TEATRY
Teatr Pel-kl: Dziś — „Życie j’est skom- 

pńkowane".
Teatr Wielki: Dziś — „Za dawnych do

brych cżaców“
Teatr TJfrwy: Dziś — „Szafir". Premiera 
Fornedl-’ Muzyczna: Dziś — „Jim i Jill". 
Cyrk „O’yKipIa*,s Dziś — Atrakcje cyr

kowa



Sirena % =s Kurjer Poznański, ezwarfek» 12 stycznia 1933 Numer

Pożar na „Wesołem Miasteczku“
Ogień ugasiła straż ogniowa po calogodzinnej pracy — 

Mieszkania bezrobotnych ucierpiały wskutek zalania wodą
Nieuwaga jednego z mieszkańców 

baraku przy ul. Wyspiańskiego 35 na 
t zw. Wesołem Miasteczku o mało nie 
stała się powodem groźnego pożaru, któ
ry mógł wyrządzić nieobliczalne szkody.

Zgon zasłużonej Polki
O ś w i ę c i m, 11. 1. (PAT.) Zmarła 

tu Siostra Marja Eligja ze Zgromadze
nia Sióstr Serafitek, znana z okrestr 
wielkiej wojny jako por. Olga Stawec- 
ka. Pod tern nazwiskiem zmarła bra
ła czynny udział w obronie Lwowa. 
Następnie pełniła funkcje komendan
ta baonu w Stanisławowie i we Lwo
wie. W czasie ofenzywy bolszewickiej 
była dowódcą, kompanji frontowej 
Wileńskiej Legji Kobiet Za zasługi 
bojowe ś. p. Stawecka otrzymała 
Krzyż Walecznych, dyplom odważ
nych i ofiarnych kobiet - Polek oraz 
odznakę za wierną służbę.

W ciągu ostatnich lat 8 Olga Sta
wecka przebywała jako siostra Marja 
Eligja w Zgromadzeniu Sióstr Sera
fitek.

Wielki ten barak, w którym podczas 
P. W. K. mieściła się straż pożarna i 
policja, jest przedzielony' drewnianą 
ścianą kilkumetrowej wysokości; z jed
nej strony znajdują się mieszkania, a z 
drugiej ustępy. Otóż w dniu wczoraj
szym jeden z zamieszkałych tam bez
robotnych rozgrzewał w tej ostatniej u- 
bikacji zamarzniętą rurę i pozostawił 
przy ścianie wiadro z zarzącemi się wę
glami. Po chwili płomienie objęły drew- 
manę przepierzenie a gdy przybyła za
alarmowana straż pożarna, ogień prze
dzierał się już przez dach. Dzięki akcji 
straży pożarnej, która pracowała przy 
pomocy trzech węży, ogień ugaszono w 
ciąg- godziny.

Mieszkania bezrobotnych ocalały, 
¡ednak niektórzy z nich ponieśli dotkli
we straty, które powstały przy zalewa
niu ognia wielkiemi ilościami wody, (kl)

Zamordowanie sklepikarza
Z Sieradza doposzą. że we wsi Mił

kowice zamordowany został sklepikarz 
Kolbe rk

Sprawców do tej pory nie ujęto.

Olbrzymi pożar
Z Sieradza donoszą, że w majątku 

Maiinice Igm Gosławice) własność hr 
Kwiieckiego. wybuchł olbrzymi pożar 
który zniszczył wielkie zapasy zboża i 
narzędzia rolnicze

Straty wynoszą 100.000 zł.

Za zamordowanie listonosza
Cieszyn, 11. 1. (PAT). W sądzie 

okręgowym w Cieszynie zakończyła się 
rozprawa w trybie doraźnym przeciw- 
ko Chrapkowi, mordercy Malyszh. listo
nosza z Ustronia Sąd wydał wyrok, mo
cą którego Chrapek zóstał skazany na 
dożywotnie ciężkie więzienie z pozba
wieniem praw na zawsze.

W uzasadnieniu wyroku przewodni
czący wyjaśnił, że przy wymiarze kary 
sąd uwzględnił okoliczności łagodzące.

Z Muzyki
II. audycja muzyki współczesnej 

w Tow. Oratoryjnem
Ostatnia audycja była niezwykłe 

interesującą ze względu na udział 
Romana Maciejewskiego, kompozyto
ra, który pomimo bardzo młodego 
wieku potrafił zająć stanowisko w 
coraz dłuższym i bogatszym rzędzie 
kompozytorów polskich, zaznaczając 
odrazu swą indywidualność. Kompo
zycje Maciejewskiego mają rozmach, 
świeżość, swobodę, szczerość i li
ryzm. — cechy, które rzadko w tym 
składzie równocześnie i równomiernie 
występują. Utwory młodych kompo
zytorów łatwo jest krytykować, tera 
łatwiej, jeśli widać w nich dążenie 
do wytworzenia własnego języka i sty
lu. co jak wiadomo, urabia się wolno 
i nie bez oporu ze strony działających 
wpływów i własnych nawyków szkol
nych W utworach Maciejewskiego 
najłatwiej byłoby zaczepić o formę; 
byłoby to jednak szkolarrką pedan- 
terją wobec naporu prawdziwego ta
lentu, kjóry jako taki; nie Jęst praw
dopodobnie pozbawiony samokryty-

cyzmu i dążenia do doskonalenia się, 
a wobec tego da sobie radę i z trud
nym problemem formy.

Kompozytor wykonał z rzeczy for
tepianowych: taniec góralski „krze
sany“ (najmniej oryginalny i cieka
wy); „tryptyk“ w stylu klasycznym — 
prelud. arja i fuga, z czego fuga przed
stawia najwięcej walorów konstruk
tywnych i fantazji, najmniej arja; 
śliczną, z wyrazem napisaną „Koły
sankę“ i wspaniałe, oryginalne a peł
ne temperamentu mazurki. Pieśni, w 
których autor szuka jeszcze swego 
wyrazu, wykonała inteligentnie p. J. 
Musielewska, pokonując w krótkim 
czasie bardzo duże trudności muzycz
ne i techniczne, co pozwala przypu
szczać, że w artystce tej będziemy 
mieli poważną siłę estradową — a ta
kich nam brak.

Referat o współczesnym języku 
muzycznym i kronikę ruchu muzycz
nego wygłosił niżej podpisany.

Sala była przepełniona.
ST. WIECHOWICZ.

Orkiestra amatorska Towarzystwa 
Oratoryjnego

po przerwie świątecznej zbiera się na 
próbę w niedzielę, 15 bm„ o godz. 11 
w sali Państwowego Konserwatorjura 
ui. Wrocławska 16. Przygotowuje się: 
Divertimento Mozarta, suitę Tele- 
manna, kantatę Bacha i kantatę Gor- 
czyckiego.

Przyjmuje się muzyków - amato
rów, dobrze władających swym in
strumentem. Zgłoszenia na próbach 
(co niedziela o godz. 11 w Konserwa
torium) lub u p. dyr. Potrykowskiego, 
wiceprezesa Tow. Oratoryjnego co
dziennie w godz. urzędowych w 
Państw. Konserwatorium.

Chór Tow. Oratoryjnego
zbiera się na próbę w poniedziałek 
16 bm. o godz 20 w Konserwatorium.

śnieg w Poznaniu
Wczoraj wieczorem spad‘1 w Pozna** 

niu obfity śnieg. Na ulicach znowu u-» 
kazały się sanki.

Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55) opa
trzyło pewną panią, której przy upadku 
i,a śliskim chodniku pękła kość u ręki. 
Może to skłoni odnośne władze do wy
dania zarządzenia, aby chodniki zosta
ły wreszcie posypane popiołem lub pia
skiem. (kl)

Z życia Polaków 
w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa, 11. i, 
(PAT.) Na ostatniem zebraniu komitetu 
międizypartyjnego, grupującego repre
zentantów wszystkich 3 stronnictw pol
skich w Czechosłowacji, na prezesa na 
r 1933 wybrany został poseł dr. Jan Bu
zek ze stronnictwa ludowego na miejsce 
posła Chobota z polskiej socj. partji ro
botniczej. który obejmuje stanowisko 
pierwszego wiceprezesa.

Drugim wiceprezesem wybrano b. 
posła dr. Wolfa ze związku śląskich ka
tolików.

Komunikacja i Leningradem
Gdynia. 11. 1. (Tel. wł.) W przy

szłym tygodniu polski statek „Cieszyn* 
po raz drugi uda się do Leningradu po 
ładunek jabłek oraz innych towarów 
sowieckich. Obecnie rozważa się moż
liwość utworzenie stałej komunikacji 
okrętowej pomiędzy Gdynią i Lenin
gradem. S. B.

W kralu i w świecie
Uniwersytet w Mediolanie nadał 

prof. dr. Tadeuszowi Zielińskiemu 
stopień doktora honoris caussa.

Liczba bezrobotnych w Czechosło
wacji wzrosła w ciągu grudnia 1932 r 
o 141 tys., osiągając liczbę 749 876 osób

Według sprawozdania urzędu po
średnictwa pracy ilość bezrobotnych 
w Niemczech z końcem ub. r. wynosiła 
5 773 000 osób.

Ma zarządeznie prezydenta Argen
tyny kongres będzie nieczynny aż do 
zlikwidowania obecnych zamieszek 
Wprowadzona, została również cen
zura. •

Kurs narciarski w Poznaniu
Wydział Wychowania Fizycznego 

Magistratu st m. Poznania urządzą kurs 
narciarski dla stowarzyszonych jak i 
niestowarzyszonych który odbywać się 
będzie codziennie od godz. 14 do zmro
ku. Zbiórka uczestników każdorazo
wo przy stadjonie miejskim (Błonie 
Wildeckie). Zgłoszenia przyjmuje oraz 
bliższych informaeyj udziela Wydział 
Wych. Fiz.. Stadjon Miejski, telefon 
7219.'

Znów 10 tysięcy więcej
Warszawa, .11. 1- (PAT.) Według 

danych statystycznych, liczba bezro
botnych zarejestrowanych w Państwo
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy 
na terenie całego Państwa wynosiła 
na dzień 7 stycznia rb 23t 239 osób co 
stanowi wzrost liczby bezrobotnych w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 
10 994 osób.
MM—— . iii 

Za ogłoszenia 8 reklamy 
■odpowiada., ądtnłnlsł,racją w osobie Anto-
niego Leśniewicza w Poznaniu.
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Egzamin wstępny
dla uczniów i uczennic pragnących przejść na II półrocze

z VI. kl. szkoły powsz. do II. kl. gimn
odbędzie się w

Gimnazjum pod wezw. N. Marji Fanny
pizy nl. Wierzbiąclce 6.

Oddziały osobne dla chłopców i dziewcząt. Gimnazjum 
rozwojowe. Dalsze klasy będą otwarte. Opłaty/umiarko
wane. Informaeyj udziela kancelaria od godz 12 — 13.

li Sławiła. Ot. Jarosa# ¡Sil Opalmy.
Dyrektorka. Zg 17 439 Dyrektor.

Nowowynalezione anodówki
Bezpłatnie ładujemy afeumulalory naszym odbiorcom. Zdumiewają 
cs żywotujść - bezwzględnie czj-stszj odbiór 1211 voltSwki iwsks- 
zuja wieceji ¡1 zl 90 gr.. na prowincje poczta 12 I 90 ar Wysyła 
wprosi z fabryki do odbiorcy. Mat — Poznań. Składowa 5,7.

Patent,

M. A. M.
suchy, trwały

inhaiatG? kieszonkowy
ułatwia oddech, — 
orzeźwia, otizeźwia, 
chroni od kalam itd. 
Środek powszech

nego użytku
potrzebny każdemu 
zawsze i wszędzie

rena 2.— zł 
w aptekach i taptjatli.

dr 2187

^^S^KA^POKOJU

Student

11 POKOJE UMEBL.

Dwuosobowy
utrzymaniem, elektryczność for. 
tepian. Informacje restauracja. 
Piekary 20/21.___ zdrg 64 91.4

Pokój
Wierabiecice 11. m. 17. zide 64 591

OK Z! ROZMAITE ( riF??*"sZVRA PRAcF^^B

Dziś Podgardle
kaszanki i biała kielbossa własne
go wyrobu. Franciszek Pilińskii. 
Piwiamia-Jadtodajnia. Wrocław
ska 13. zdr 04 797

Ogłoszenia do 39 słów dla poszu
kujących posady w tai rubryce 
obliczamy po jednei trzeciej cenie 

drobnych.

Na
trzy tygodnie za matem wyna
grodzeniem szukam zajerea bez 
spania., znam szycie robótki ręcz
ne Oferty Kur jer Poznański

zd r 64 905

Dancing familijny
w każda sobotę i niedziele. 
Pierwszorzędne tno-jazz. Restau
racja „Pod Strzecha“ pi!. Wol
ności 7. / r 836

26 ROZRYWKA

Dziewczyna
samodzielna szuka posady zaraz 
na wsi lub mieście za maiem wy. 
nagrodzeniem. Łaskawe oferly 
Kurier Poznański zdg 64 482

) Kinu Odeon Służący
wyświetla od dz‘ś wesofy diramat pisarz podwórzowy kwalifikacje 
„Droga do raju“: w roli głównej świadectwa doskona’e, żonaty. 
Lilian Harvey i Henry Garat.! poszukuje posady od kwietnia — 
Ceny najniższe: H miejsce 30 gr. .lan Sadowski. Maj. Wydrzyca- 
I — 49 ar rezerwowe — 70 gr. Wola p. Sulmierzyce kolo Ra- 
loża — 90 gr. r 837 ■ domska. zdg 61 353

niekrepujaeego elektryczność do 
40 zt. Oferty Kurjer Poznański

zdr 61 919

D J 4 jl na miesiąc styczeń 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu 1 rzeapiata w ekspedycji z! 3,20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem
--------------- ‘------------ do domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza_Po-
znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie maja prawa domagania sic niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Os?ło • na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
SZemćl redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wieczornego „drobne" do godz. 12, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych S uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 446L 1476, 3307, 3524, 3525. 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fiłja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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